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DRUGI MIĘDZYNARODOWY KONGRES KONSERWATORSKI W WENECJI

Drugi M iędzynarodowy Kongres A rchitektów  i Techników Zabytków, który 
odbył się w  W enecji w  dniach od 25 do 31 m aja  1964 ,r., był poważnym  w ydarze­
niem  naukow ym  i organizacyjnym  w  dziedzinie ochrany zabytków. Kongres był 
w  pew nym  sensie kontynuacją I Kongresu, który odbył się w Paryżu  w  1957 r. 
In icjato rem  K ongresu była D yrekcja Naczelna Starożytności i Sztuk P ięknych 
w  M inisterstw ie Szkolnictw a Włoskiego, a p ro tek to ra t nad  nim  objął p rezydent 
Włoch, prof. A. Segni. W skład K om itetu Honorowego w eszli przedstaw iciele n a j­
wyższych w łoskich w ładz państw ow ych, św iata naukowego, UNESCO i innych 
organizacji m iędzynarodowych.

Na czele K om itetu organizacyjnego K ongresu s ta ł prof. P ietro  Gazzola jako 
S ekretarz  G eneralny, w  którego rękach  spoczywały w szystkie prace przygoto­
wawcze, ja k  też faktyczne kierow nictw o organizacyjne K ongresu w  czasie jego 
trw an ia .

Udział w  Kongresie zgłosili przedstaw iciele 62 krajów  w  liczbie ponad 600 osób. 
O brady odbyw ały się na w yspie San Giorgio w  Fundacji Giorgio Cini.
P race K ongresu toczyły się w  pięciu sekcjach:

1) Teorii ochrony i konserw acji zabytków  i je j zastosow ania; główny referen t: 
Raym ond Le M aire (Belgia), przewodniczący: C. Flores M arini (Meksyk).

2) Podstaw ow ych problem ów  badaw czych, badań i konserw acji zabytków ; p rze­
w odniczący: A. Chouvel (Francja).
Sekcja ta  została podzielona na 4 podsekcje zajm ujące się problem am i:
a) konserw acji obiektów  archeologicznych (referent: P ietro  Rom anelli — Włochy);
b) zastosow ania najnow szych odkryć naukow ych i technicznych w konserw acji 

obiektów  archeologicznych (referen t: P ietro  Rom anelli — Włochy);
c) zastosow ania najnow szych odkryć naukow ych i technicznych w  konserw acji 

s tru k tu r  i m ateriałów  zabytkow ych (referent: Pasquale Rotonde — Włochy);
d) pow iązania zabytków  ze współczesnym  życiem, w którym  pow inny odgrywać 

czynną rolę (referent: Carlo Cesche — Włochy).
3) Trzecia sekcja zajm ow ała się problem am i praw nym i i adm inistracyjnym i ochrony 

zabytków ; przewodniczący: M ustafa Amer (ZRA), re feren t: F. Sorlin (Francja).
4) Ć zw arta sekcja om aw iała zagadnienia dotyczące h istorii sztuki i cywilizacji zw ią­

zane z badaniam i oraz konserw acją zabytków ; przewodniczący: S tanisław  Lorentz 
(Polska), referen t: S. S tym -Popper (Francja).

5) P ią ta  sekcja  obradow ała nad środkam i zabezpieczającym i spuściznę zabytkow ą 
podczas prowadzenia w ielk ich  prac użyteczności publicznej;' przewodniczący: 
B. B. Lal (India), re fe ren t: F. In iques-Al.mech (Hiszpania).

Polska reprezen tow ana była na K ongresie przez prof, dr P io tra  Biegańskiego, 
prof, dr S tanisław a Lorentza, mgr. M ieczysława P taśn ika — dyrek to ra  Z arządu 
Muzeów i Ochrony Zabytków  oraz prof, d r Jana Zachwatowicza. Ponadto w  K on­
gresie udział wzięli: doc. d r A lfred  M ajew ski — pełniący funkcję kom isarza 
w ystaw y obrazującej osiągnięcia Polski w  dziedzinie konserw acji zabytków, m gr 
inż. arch. K azim iera Ciembrowicz, przebyw ająca na stypendium  włoskim , k tó ra  
uczestniczyła w  pracach S ek re ta ria tu  K ongresu, oraz m gr Bohdan Rym aszewski — 
konserw ator zabytków  m. Torunia.

Z okazji Kongresu w  salach  pałacu G rasii została o tw arta  M iędzynarodowa 
W ystaw a K onserw acji Zabytków, dająca przegląd dotychczasowych osiągnięć kon­
serw atorsk ich . Polska ekspozycja, w ykonana przez K ierow nictw o Zam ku K ró ­
lewskiego na W awelu przy w spółudziale całej służby konserw atorskiej, spo tkała się 
z najw yższym  uznaniem  i zainteresow aniem .

Podczas obrad Polska była n ie jednokro tn ie w ym ieniana jako k ra j, w  którym  
w  praw idłow y sposób rozw iązuje się problem y konserw atorskie. Podkreślono osiąg­
nięcia Polski w  dziedzinie odbudowy zabytków  po zniszczeniach w ojennych oraz 
organizację służ/by konserw atorskiej i ustaw odaw stw a. W pływ na tę  niezw ykle 
przychylną dla Polski atm osferę m iała nie tylko w ystaw a, ale przede w szystkim  
bardzo aktyw na działalność prof. S tan isław a T^orentza oraz udział w  obradach 
sekcji prof. Jana Zachw atow icza i prof. P io tra  Biegańskiego. Delegaci polscy w y­
głosili ponadto  następujące re fe ra ty :
Ochrona ośrodków historycznych wobec w ym ogów  nowoczesnej urbanistyki (prof, 
dr P io tr Biegański),
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U żytkow anie budowli zaby tkow ych  w  Polsce (prof, dr S tanisław  Lorentz), 
Adaptacja zespołu zabytkow ego Torunia do potrzeb współczesnych  (mgr Bohdan 
Rym aszewski) i
Now e aspekty teorii konserw acji zab y tkó w  (prof, dr Jan  Zachwatowicz).

O brady K ongresu zam knęło posiedzenie p lenarne, na którym  podjęto  rezo­
lucję w  sp raw ie utw orzenia M iędzynarodow ej Rady Zabytków  i Założeń Z ab y t­
kowych (Conseil In ternational des M onum ents et des Sites — ICOMOS) oraz pow o­
łano K om itet O rganizacyjny i B iuro W ykonawcze. W skład B iura w szedł prof, dr 
S tan isław  L orentz jako przedstaw iciel UNESCO. Poważnym  osiągnięciem  było 
również uchw alenie now ej K arty  K onserw atorskie j, k tó re j tekst w przekładzie p o l­
skim  zam ieszczam y poniżej.

R easum ując należy stw ierdzić, że M iędzynarodowy Kongres w  W enecji p rzy ­
czynił się do w ym iany doświadczeń i poglądów, dał pewne nowe usta len ia te o re ­
tyczne oraz podjął w stępne kroki organizacyjne w  k ierunku  utw orzenia now ej o rga­
nizacji m iędzynarodow ej. O pozycji Polski na Kongresie świadczy fak t, że dość 
pow szechna była opinia, iż przyszły Kongres mógłby odbyć się w  Polsce.

M ieczysław  P taśn ik

M IĘD ZYN ARODOW  A K A R T A  CC H RO N Y I K O N SE R W A C JI Z A B Y T K Ó W

Brzem ienne duchową spuścizną przeszłości, zabytkow e dzieła narodów pozostają  
w  życiu  w spółczesnym  ży w y m  św iadectw em  ich w iekow ych  tradycji. Ludzkość, 
z każdym  dniem  bardziej św iadom a jednolitego charakteru  wartości ogólnoludzkich, 
uważa je za dziedzictw o wspólne i uznaje swą solidarną odpowiedzialność za ich 
zachowanie wobec przyszłych pokoleń. Pbczuwa się ona do przekazania im  tychże  
wartości w  całym  bogactwie ich au ten tyzm u.

Jest za tem  rzeczą istotną, ażeby zasady, jak im i m a się kierować ochrona i ko n ­
serwacja zaby tków  zosta ły w yłonione wspólnie i sform ułow ane w  płaszczyźnie m ię ­
dzynarodow ej, p rzy ca łkow itym  pozostaw ieniu każdem u narodowi troski o za ­
pew nienie ich zastosowania w  ramach sw ej w łasnej ku ltu ry  i rodzim ych tradycji.

Nadając p ierw szy kszta łt ty m  podstaw ow ym  zasadom, Karta A teńska  z 19 f i  r. 
przyczyniła  się do rozw oju szerokiego ruchu m iędzynarodowego, k tó ry  przejaw ił 
się zw łaszcza w  dokum entach poszczególnych narodów, w  działalności UNESCO  
oraz ICOM ’u i w  u tw orzen iu  przez ten ostatni M iędzynarodowego Ośrodka Badań  
nad ochroną i konserw acją dóbr kulturalnych. W yczulenie i zm ysł k ry ty c zn y  
zw róciły się ku  zagadnieniom  coraz bardziej złożonym  i zróżnicow anym , w yda je  
się przeto, iż nadeszła pora, ażeby przebadać zasady tejże K arty w  celu ich pogłę­
bienia i poszerzenia ich zasięgu przez now y dokum ent.

W w y n ik u  powyższego Drugi M iędzynarodow y Kongres A rch itek tów  i T echn i­
ków  Z abytków , zgrom adzony w  W enecji w  dniach od 25 do 31 m aja 1964 r., p rzy ją ł 
te kst następujący: 4

DEFINICJE:
Art. 1. Pojęcie za b y tku  obejm uje zarówno oderw any tw ór architektoniczny, ja k  

też założenia m iejsk ie  lub w iejsk ie , będące św iadectw em  poszczególnych  
cyw ilizacji, znam iennej ew olucji bądź w ydarzenia historycznego. Rozciąga  
się ono nie ty lko  na w ielk ie  dzieło, ale rów nież na skrom ne ob iekty , k tóre  
z  up ływ em  czasu nabrały zn a c zen  i kulturalnego.

Art. 2. Ochrona i konserw acja zaby tków  stanowią dyscyplinę, która odw ołuje się 
do w szystk ich  dziedzin  nauki i techniki, mogących przyczynić się do ba­
dania i zachowania dziedzictw a zabytkow ego.

CEL:
Art. 3. Ochrona i konserw acja zaby tków  zm ierzają  do zachowania zarów no w sze l­

kiego dzieła sztuki, ja k  też św iadectw a historii.

OCHRONA:
Art. 4. Ochrona zaby tków  nakłada przede w szystk im  obowiązek ciągłości ich na­

leżytego utrzym ania.

Art. 5. Ochronie zaby tków  zaw sze sprzyja  ich użytkow anie na cele użyteczne  
społecznie; u ży tkow anie  takie jest za tem  pożądane, nie może w szakże po­
ciągać za sobą zm ian układu  bądź w ystro ju  budowli. Są to granice, w  ja ­
kich należy podejm ow ać i można dopuszczać przystosow anie, w ym agane  
przez ew olucję zw ycza jów  i obyczajów.

A rt. 6. Ochrona za b y tku  zakłada ochronę otoczenia w  jego skali. Jeśli otoczenie 
daw ne przetrw ało, będzie ono podlegać ochronie i w szelka nowa budowa, 
w szelka  rozbiórka i w szelka  przeróbka, która m ogłaby zm ien ić stosunki 
brył i barw, zostanie zakazana.
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